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Pierwsze kroki wojenne fWłitdi.
firecja odwołuje

ATENY, wti eśnia.. (Pat). A teńska Radio 
stac ja  og łasza  następujący r  ymuniłmt: O g o ­
dzinie 5-tej po  noludn.u  ptoseł w łoski .wręczył 
w m inisterstw if spraw  zagr. nową. notę rządu 
Goskiego. Nota osw iadbza, że rząd  w łoski uw a 

'ta odpowiedź grecką jaŁo odrzucenie żądań  
bo sk ich  i w obec tego w ydał r ,L

Ro z k a z  w y l ą d o w a n ia  n a  k o r f u  w o j s k
WŁOSKICH.

Nota zaznacza, że Łrok ten ima (charakter czaiso- 
i nie oznacza aktu wojennego.
Grecki m in ister ^praw zagr. odpowiedział, 

Jfc zajęcie terytorjuimi państw a niepodległego n ie 
ftożfe być inaicżej uw ażane jak tylko za  ak t wro- 
*  i zupełnie nieuspraw iedliw iony, gwałcący 
Jkwnic zobow iązania przyjęte przez W łochy.

się do bigi Waroduw.
G recja  zw róciła się do  Ligi narodów! z p rośbą 
o , zbadanie spraw y. Rżćtd g rodn  polecił sw ym  
przedstaw icielom  dyplomaty cznyń. zagrań cą, aby 
u  m ocarstw  zaprotestow ali przeciw  w łoskiej 
aneksji. W zw iązku z tern podają, fże rząd greek! 
n ie zam ierza re a go wlać na akcję  rządu' iwłoskielgio 
b ęaąc  przeEoijuanym, źe L iżą naroaów  n a  pod­
staw, i artyku łu  11-go pa.Kiu Ligi potępi akcję 
rządu włoskiego. G recja chociażby m ogła odpo 
w iedzieć u a  ten  Ukt w łoski w olała  żw.Ocić się  
do  Ligi narodów  jąkio instytucji sto jącej ,aa 
straży  niepodległości i suwt rennosci w szystkich 
krajów . Jeżeli in terw encja Ligi byłaby bezsku 
toczną G recja — kończy oficjalny kom unikat — 
doprow adzona do rozpaczy będzie m usia ła  się 
bronić przeciw  inw azji w łoskiej.

Zajęcie wyspy ttorfu przez wojska w łosk i.
ATENY, 1. w rześnia.. (Pat). Oricjamy kó ■ 

'ńw nikat s tac ji rad io  telegraficznej z Aten! donosi, 
? e un ia  31. sierpnia o godz. 3-ctej po południu 
'kapitan okrętu  v oj, n  me go floty w łoskiej w ylą­
dował n a  Korfi oświadczlając burm istrzow i nna 
(ta, iż oddział floty wojenne włoskiej (ustanawia 
f ok.ulę wyspę i o godz. 4-tej .zajmie m iasto, w 

-odze pokojowej. W krótce potem  flota w łoska 
płożona z kilku p d n o s tek  bojowych w jechała 
' ‘d portu. Kom endant floty zażąda ł w yw ieszenia 
I^zez m iasto b iałej flagi, k tó ra  będzie 'zaraz po- 
r jń  zastąo.ona p izez flagę w łoską. W ładze 
' 'b asta  zażądały  udzielenia itn możności kornu- 
'"kow anri feię z rządóm  greckim  wRęplU otrzym a- 
f.la. 'dezbędnyclt zleceń, w przeciw nym  bowiem 
■ azie zm uszone będą s iłą  przeciw staw ić 'się. Jod ■ 

przed nadejściem, tych' instrukcji

'Ro z p .o c z ę ł o  sir w y s a d z a n ie  n a  b r z e g
WOJSK WŁOSKICH.

litowanie w ojska odbyw ało się rów nocześnie 
°strzeliw,aniem, m iasta  przez flotę, k tóra

RZUCAŁA NA MIASTO POCISKI,
dkiem  'ktoryci. gmach szkoły' oraz gm ach p o ­

p i  stanęły  w ogniu. K rążące nad! (m iastem aero- 
l aiiy w łoskie ostrzeliwały również m iasto. Xa- 
l^ąd nmsta pow ierzony został, adm irałow i Hel 

"i. W ładze w łoskie zażądały  poduiania sięjpmej- 
garnizonu oraz  żanctarmerji, któiro bętflą 

] ‘ ■ rojone oraz  p rzekazan ia władcom włoskim  
sz!łr oraz imaterjialu wojennego. 

fl R zym . i .  września.. , Pat). G łównodowodąey 
ftr*^ ^ ° ską n a  Wj Spid Kortu. n adesła ł .oficjalny 

^(Ubikwt- kjtóiny głusi, iż  liliow a m e wojaka, ro z ­

poczęło s ię  o  gódiz. 4-tej: po południu  a  ukbń 
iczone zostało  o  gadzinie 6-tej n ie  napo tykając  
n a  trudności. F laga w łoska zosta ła  za tknię tą  
n a  starej fortecy, w szystkie okręty Wojskowe w 
aorcie oddały 21 strzałów  powitalny cli. Załoga 
/, okrzykiem  pow itała zatknięcie flag?. Za mo 

! Warnie m iasta  oraz wyspy dokonyw ane je s t  dalej 
zgodnie z zarządzeniam i. ,

LONDYN, 1. września.. (AW). „Tim es11 dó- 
litorii z Aten, że przy  bom bardow aniu1 Korfu s tra ­
c iło  żvcie 15 osób. Budynek, gdzie (mieściła się 
niegdyś szkoła żandarm erii, obecnie Zaś m iesz­
kali Anglicy, zosta ł zupełnie zniszczony.

RADA LIGI NARODÓW.

5-GODZINNE ULTIMATUM.
ATENY-, 1. września.. (Pat). Poseł włoski 

doręczvł m inistrow i spraw  zagi notę zaw iadu­
jącą  rząd  grecki o zajęciu Korfu. R ównocześnie 
poseł w łoski postaw u rządowi greckiem u d ru ­
gie ultim atum , w k tórem  rząd  w łoski jdaje term m  
5-glodzitmy n a  przyjęcie warunkoW  w łoskich.

—*♦»—

ZAJĘCIE WYSPY SAMOS?
PARYŻ, 1. ■września (Pat). Dzienniki d'o- 

nloszą z Aten, że W łosi za jęb  w y sp ę  Sam os.

W GRECJI STAN OBLĘŻENIA.
PARYŻ, 1. września . (AW). „Petit P arisien"  

donosi z Aten, że w Grot ji go stał oglostzony stan  
oblężenia.

CEWTWA, 31. sierpnia (Pat). Dżiś ro z­
poczęły się obrad Rady; Ligi n a rodów (pod 
przewodnictwem, przedstaw iciela japon ji h i. 
łY,shi. N,a porzą/aKu dziennym  onrad  ^yg? (na lOUÓw 
m ąju u je  się między7 innem i ca ły  szereg spraw  
dotyczących m niejszości narodow ych, oraz cały 
sze.eg  sp raw  'spornych pjolsko-igdańśkich. Eo. 
siedzenia Rady Ligi narodów odbyw ać się będą 
Townoiegile z  posiedzeniam i Zgrom adzenia Ligi 
narodów „(które rozpoczną się 3. w rześnia  j  
przypuszczalnie po trw ają 4 tygóduie

GENEWA, 1. w rześnia. (Pat) Na dzisie, 
■szem posiedzeniu przedpołudniowym' Rady Ligi 
zakom unikow ał przew odniczący bar. Yshi, że 
generalny  (Sekretarz Ligi otrzym ał oni greó-
.viegó w ażńe dokum enty w  spraw ie konfliktu 
grecko - w ł c skiegc. Dokumenty te  będą natvcń- 
m iast przetłum aczone i możliwie szybko do 
ręczone człónkbmi RadY. N a w niosek przew nd- 
nicząoego R ada Ligi postanow iła' za jąć się lą 
spraw ą n a  dzisiejstzem j opoludm owem  posie- 
dzen ;l.

KOMUNISTA N a  AEROPLANIE,
GDAŃSK, 1. w rześnia.. „G azeta gdańska" 

dbnosi: W  tych dniach  wylądow ał w Gdyni 
z powrodu deiektu  w  m otorze n ieznany saniolo*. 
Policja w G dyni zażąd a ła  od .podróżników ja ­
dących  w tym aeroplanie dokum entów  oso 
bistych O kazało się, że jeden  podróżny 1 pilot' 
m ieli dokum enty niem ieckie trzeci podróżny bv i 
YRosjauinem. Przy bliższem badaniu okazałe się 
że  ten  ostatn i jes t poszukiw any przez w ładze 
polskie za  agitację kom unistyczną wobec czego 
odesłano  go do Warszaw7}'.

WIELKIE TRZĘSIENIE ZIEM!.
WIEDEŃ, 1. 9. (Pat.). Seismogiafy central­

nego zakładu meteorologicznego we W iedniu za­
notowały dziś o  godz 4* 1.1 według czasu środ 
kowio - europejskiego katastrofalne trzęsienie G i­
ra. w  odległości przeszło 12.000 km Rejestrowa­
nie fal trzęsienia trw ało db go-dz. S-mej, w  którym  
to czasie ujawniło się momowne silniejsze w strzą- 
śnierie. Ruch powierzchni ziemi w W  edńju pod­
czas trzęsienia osiągną1 przeszło 1 mm. Zanoto­
wane dziś trzęsienie zLmi należy do najsilniej­
szych, jakie kiedykolwiek byty rejestrowane w 
wiedeiiSKim zakładzm meteoro.ogiczn"m, '

— —
LONDYN, 1. 9. (Pat ). Pisma dbnoszą z To­

kio. że mi isto Yokohama z powodu trzęsienia 
ziemi zostało nusmal całkowicie zniazczonc. Są 
licasne m iary w łudaach.
> . *- j



*>DZ*ENMB LUDOWY" T Nr. 200

Anglja ~pr*ec w akb1! wojennej Włoch.
Brozi gospodarezą 61of»aaą.

WIEDEŃ, 1'. 9. (Pat.). „N. Fr. Prosse" do­
nosi z Londynu, że rząd angielski jest zdecydo­
wany p^eszkcdzić Wiochom, gdyby chciały po­
stępować w brew  postanowieniom Ligi nar., iub 
gdyby przed przyznaniem - żądanych ekspiacji 
w Kroczyły na teirytorjuim greckie „Times" po 
tfiają, że wedle zapatrywań urzędowych kół an ­
gielskich Włochy naraziłyby si. na bezpośrednie 
niebezpieczeństwo miedżynFrodo1 -ej blokady go­
spodarczej, gdyby p o s tą p i ły  do akcji wojennej, 
zanim Rada Tagi nar. wypowie się w tej sprawie. 
■ ■ H H D B D n n n B B B H U o  J l

„Daily T elegraph" ostro występuję przeciw ob­
sadzeniu Korfu i tw ierdń, że Wiochy złamały 
przez ten kiok traktat zaw arty w r. 1863, gw a­
rantujący neutramo^ć wysp jońskicb a zarazciu 
stworzyły sytńację, do  której nie może dopuścić 
Anglja jako państw o zainteresowane na Mnnzu 
Sródziemnem.

WIEDEŃ, 1 9. (AW). W edług „N. Fi Fres- 
se"  rząd1 angielski wobec postępowania włosiiie- 
go na wyspie Korfu postanowił wysłać tam sw ą 
eskadrę ! "

<-iowi ministrowie.
WARSZAWA, 1. 9. (Pat.;. Prezydent Rzpltej 

^odpisał w  dńiu dzisiejszym, dekret uwalniający 
pp Huberta lgnącego Lindego z urzędh ministra 
skarbu, inż. W ładysława Kucharskiego z urzędu 
ministra przemysłu i handlu, oraz Ludwika Da- 
rcw skiego z kierownictwa m inisterstwa pracy i

opieki społecznej. Równocześnie zami ino wał pre­
zydent Rzpltej inż. W ładysława ftucfeorskhgc 
ministrem s r a  bu, inż Marjana Szydłowskiego 
m inistrem przemy sh> i handlu i Stefana San Bilskie­
go ministrem pracy i opieki społ

Niemcy coca rokować bezpośrednio z Francją ?
PARYŻ, 1. w rześnia.. (Pat). „Le Journa l“ i wał silę f,.a bezpośrednie rokow ania z Fram ^ą. 

donosi z B erlina Jakoby, rząd Rzeszy zdccydo i
gM MSMBBB— B

—»><

i  i i i  i iia wen
WIEDEŃ, 1. w rześnia, (AW). Z wiadom ości 

o  ostatn ie; fazie rozwoju stosunków w ew nętrz­
nych w Nie.cmzech w nioskow ać m ożna, że s y ­
tu ac ja  poczyna wykazywać ponow ne zacstrze 
nie przeciw ieństw  party jnych. Tym. razem  hasło  
do niebezpiecznej d la  państw a- roboty wyszło 
ze struny niem ieckich kół prawicowych, które 
wystąpiły z dobrze zorganizow anym  oporem 
przeciw  gabinetów Streseimanna. W program ie 
opozycji zm 'idu,e się akcja za  sabotowaniem 
T rakta tu  W ersalskiego, zapowiedź powszechnej 
służby wojskowej, ójogż utw orzenia dyktatury.

BERLIN, 1. w rześnia.. (AW). W Królewcu 
W ykryła policja i  aresztow ała  tajną, organizację 
nacjonalistyczną za  urządzanie ćw iczeń w ojsko­
w ych. D otychczas aresztow ano D2 członków, 
którzy przed ołtarzem  składali ślubowanie. Pod­
czas rew izji domowej skonfiskowano karab iny  
m aszynow e 
f l s n a s n M m

MONACIIJUM. 31. sierpnia (Pat) „Miin- 
chener Post" donosi, że nacjonaliści i naro­
dowi socjaliści w Nurynbergji przygotow ują na 
jl*. i 2.. w rześnia obchód uroczystości Sodami z 
Wdziałem następcy  Ironu R uprechta oraz gen. 
Hmdenbmga i Luaendorfa. W edle donieś im  
pism  obiecają w B aw arji pogłosk , że w No­
rymberdze ma być proklamowana monarenja. 
W obec tego dzienniki w zyw ają ludność, aby nie 
(brała ud z m fu w dem onstracji.

—  ------

BUDAPESZT, 1. września.. (AW). Docho­
dzen ia  w sprawie przygotowywanego zam achu 
trw ają  w dalszym  ciągu D otychczas stw ierdzo­
no, że aresztow ani członkowie „Związku budzą 
cych się Mad jarów " stali w kontakcie z m onar- 
iCliistycznymi organizacjam i zagranicy. Zam ach 
wyznaczony był n a  1. w rześnia godz., 8 -ma 
rano. A resztow ania trw ają  nadal..

Czwarta konfiskata „Dziennika Ludowego".55
W czorajszy „D ziennik" został znowu skon­

fiskowany. Jest to juz czw arta konfiskatą w tymi 
tygodniu. Po konfiskacie artykułów , które bez 
przeszkód m ogły się pojaw ić w prasie w arszaw ­
skiej, wczoraj został skreślony przez p rokura­
to ra  o statn i ustęp artyku łu  wstępnego, w tjfcó1- 
iym  poudaliśm y rzeczowej ocenie to  postępo­

w anie prokuratorji lwowskiej
Narazie wstrzymujemy się. od omawiani" taj 

spraw y, postaram y się n a  innej drodze |o tern p o ­
mówić. ]

Konriskaty  te naraziły  wydawnictw o nas 
wielo-miljonowe straty , a  wielu czytelników po­
zbaw iły -pisme,. Nie z naszej śfcafo ,się to w iny-

Zażegnanie Konfliktu z . " giŁinnymi
Wczoraj do1 późnego wieczora trw ały  w  ra­

tuszu perli aktacje prezydjum Związau prac. gm in­
nych z prezydjum. miasta, które doprowadziły o  
tyle do porozumienia, że prez. Neuman przyrztKł 
solennie wprowadzić spraw ę ubezpieczenia na 
starość dk> 13 b!m. na  radę miejską, a tymczasem 
zgodził się na wprowadzenie istniejącego w  e- 
lektrowni prowizorjum emerytalnego i w  innych 
zakładach gminnych.

Zwołane na wczoraj w  rwey walne zgmma- 
llzenie prac. gminnych zaakceptowało po dłuż­

Strejfou narazie nfe 6ędzie
szej i burzliwej dyskusji Zawartą na  konfemicjf 
ugodę, wskutek czego db zdawało się nieuniKnio- 
nego strejku nie doszło.

Pracownicy gminni jeszcze raz składają db- 
wód' swej cierpliwości i wyrozumiałości i ocze­
kują, że teraz napraw dę ich. tak słuszne postu ­
laty zostaną spełnione.

Już wczoraj w ieczór policja obsadżiła za­
kłady miejskie, ale ia  prowokacyjna gorliwość 
ckazała się zbędiną

Za czasów  rządów1 obecnych „G łos" nie- 
jeanoKrotme był już konfiskowany, u legał za­
wieszeniu, redaktorow i wytoczono cały szereg, 
spraw. Jednem  słow em  ulegał represjom, które 
spadają obecnie n a  p rasę  opozycyjną.

W e wszystkich tyci. spraw ach, w całe; tej 
walce, jak ą  rząd z p ra są  niezależną prowadzi, 
nie widzieliśmy do tej pory udziału1 {sądownictwa 
polskiego. Do tej pory tmogfjśmy sąd zić, że jest 
urno niezależnie i #e 'db walki jpaxtvjnei, jiaką par 
tyjny rząd z zaciekłością we w szystkich dzie­
dzinach naszego życia w szczyna w ciągać oię 
sądow nictw o polskie nie pozwoli. Okoliczności 
jednak', k tóre om aw ianej tutaj przez n a s  sp ra rip  
tow arzyszą m ogą obudzić najwyższy niepokć.

Nie wiem y jeszcze, o  jaki’ arty k u ł chodź) 
Brzeg]ądająe jednak w szystk.e, k tó re w  „Gloste 
O pozycji" oso?de p. Szeptyckiego poświęcone 
'zostały, nie znaleźliśmy ani jednego, któryby 
mógł wywołać ze strony czynników  objektyw- 
nych i bezstronnych tak żyw ą reakcję, jaką 
przejaw ^ p. sędzia śledczy.. -  1

P. Stpiczyński tuja 7 uży 8 spraw  prasowych. 
Stawia się na każdle żądanie sędz ego śledćzego, 
w każdej chwili jest do jeg© rozporządzenia. J a ­
kiż więc jest cel ctomageni a się kaucji, k to re i 
od redaktorów i dziennikarzy nie wymagały n;- 
gdy naw et rządy zalb rcze?  Przecież paki sędzia 
nie i isrzy, aby p. StpiCayński nie e h ń a ł się sta­
wić na rozprawę indową, ze pragnąłby przed 
nią cię schronić, d o  gdyby p  sędzia tak nij siał, 
to nie uprzedzałby p. Stpiczyńskiego na ki'ka 
dńi przedtem o Konieczności złożenia 25 mil jo­
nów, lecz postawiłby to jako w arunek jego zwol­
nienia w chwili aresztowania p. Stpiczyilsk^ego- 
Lecz władze sądbwb chyba rozumieją, że na  roz­
prawie sądowej p  S łp izyńskiemi zależ" wię­
cej, amżeh p. Szeptyckiemu, że nie p. Stpaczyń- 
ski będzie tym, który chciatby spotkania się z p- 
Szeptyckim w  sądzie unisnąć, że nie było jego 
zamiarem w  chwili ogłaszania artykułu od! od- 
powiedzialności się uchylić, że przeciwnie, chciał­
by db tej odpowiedzialności być pociągnięty, że 
chciałby mieć możność dlowody praw ay przepre- 
wadzić. Dlaczegóż więc od! niego wogóle kaucji 
się żąda i to kaucji tak wysokiej?, I to  w chwili, 
gdy za kaucją 3 mil jonów władże sądow e zwal' 
niają podejrzanych' czy oska'żernych o przeeh* 
wywaniie m aterjałów  wybuchowych i pocisków

Oto są  okoliczności, k tóre musza w /wolać 
niepokój w opinji piuM1 znej. Budzą się obawy, 
czy sąay w tym wypadku nie stają się narzędziem 
choćby mimowołnem polityki rządki partyjnego, 
czy ich' wymagania nie są  według myśli rzą,<V 
który nie mogąc innych1 środków  znaleść (dl0 
stłumienia prawdy niezależnej, radby wejść na 
drogę oadawna znaną wszystkim reakcjonistom, 
na drogę ucisku fiskalnego wobde opozycji. 1 a 
d'rogu jedńak nigdy jesz z e  żaonegc- rządu ; db 
celu nie doprowadziła i naszego rząldf" nie do­
prowadzi. kaczej może się on  znaleść tam, goza® 
zdążać wcale nie zamierza.

N iezależne sądy polskie n ie  powinny mu 
w tej podróży towarzyszyć.

I redaktor Stmczyńsk’ kaucji nie złoży- 
A w obronie wolności prasy przemówić mus1 
i przemówić powinna cała u czerwia i niezależna' 
opinja. poiska.

niebywały zamach «ia wolność prasy.
„R obotnik" przynosi następującą sensacyjną 

w iadom ość: i
R edaktor „G łosu Opozycji" otrzym ał wczo- 

'ia, ód sędziego śledczego 2-go okręgu .wezwą, 
fi.id, by w  dm u 3. w rześnia tśtaw ił się, jako 
oskarżony p  przestępstw o prasow e, z Kauoją w

wysokośicł 25 iiiłjanów marek. Wi rozmowie 
przez telefon pan sędzia w yjaśnił, ż& Chodzi tu  

/o  jeden artykuł, omawi ijący dziafnlność p. ani- 
n istra  Szeptyckiego i że żądanie kaucji 'zostaio 
postawione na skutek wniosku prokuratoiji. Jeśli 
redaktor „Głosu" jej nieztoży, będzie aresztowany.

KONGRES METAKŚ YCHICZ,N‘Y.
WARSZAW/J, 1. 9. (AW). Kongres metf- 

psychiczny trw a w  dlalszyim ciągu, przynoszą® 
wiele materjaru, nadl którym  wywiązuje się bar­
dzo intpnzywna dyskusja. W  zoraj był dzień ad- 
gielski, t. zn. że referaty wygłoszono w język1 
ar.giclskim, a przewodniczył longnesowi pro^ 
M urpny. N ajw ażniejszy b y ł re fera t o obecny)11 
stanie fotogiafji psychicznej. Na zakończeni® 
przemawiał pirof. Alwary z Upsali o  psycholog)'
i fizjologji transu. Dziś wygłoszom będrą  referaty 
w języku niemieckim, jutrzejszy zaś dzień spd 
dzą czKnkowi“ kongresu na wycieczkach' w  ok°- 
lioe W arszawy.

„OSZCZĘDNOŚCI".
WARSZAWA, 1. 9. (AW). „Gazeta W arsz ' 

dbmosi, że wydział mfoi-niacyjny min. soraw zrg1”' 
został skasowany ze względów oszczędności0' 
wych.

Ustępuje rów nież dyrektor depart. l.redytŁ 
wego w min. skarbu p. Feliks Młynarski z 
wodń sk n kiwania tego urzędu ze względów 
szczędnościowyph. 1.

^
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D L '3  m O H T E Z
Potężny dramat roztaczający 
dnieje faworyty królewskiej 
w ó-ciu aktach o. t . -----------

w y  i w i e t l ą j ą  d z i ó  i  J u t r o  p o  r a z  o s t a t n i

M a r y s i e ń k a  i  K o p e r n i l Ł .

Skarb kościelny na skarb państwa.
kW; związicu ® ostatniemu okranzenierti Kabe- ] w ą Zwierzchność, gdzie jeden ™>st przełożony

dr; gnieźnieńskiej, której skarby w okresie 
przedwojennym za czasów praskich zabezpieczo­
ne /ne airmt dwustu milion o w marek w złocie, 
pisze p Józef Mestwin w ^Ziemi lubelskiej":

Żadne środki podejmowane przez pań­
stwo i  rząd, nie r n o ^  dać tak rychłego rezul­
tatu, jak fakt uzyskania od kościoła dobrowol­
nego zastawu „karnow kościelnych. Rząa m a­
jąc  zabezpieczoną wartość drukowanego pienią- 
ti aa może w ciągu kilku lat (zabezpieczyć w in 
hy spobóŁ polską w afatę.

Przedewszystk iem Sejm powinien nakazać 
inwentaryzację .sprzętów kościelnych, gd*yż ina­
czej m ajątek narodowy padnie wkrótce ofia­
rą powtarzających się kiadzieźy, a  następnie 
łdimsterstwo skarbu powinno zaprosić episko­
pat polski i skłonić gto dó pjrzyjściu paristvu 
z pomocą, dając w zamian episkopiatowi gwa­
rancję zwrotu przyjętych chwilowo w zasraw 
karbów , z zastrzeżeniem iednakż e te  skarby 
te są własnością narodowi i tylko powierzone 
eą pieczy duchowieństwa, puu jego o»obi3tą
odpp-T nedzialneiśicią.

Na pbdńiesioinj w prasie żądanie, aby złoto 
kościelne zabrać na  cele państwowe, odpowie­
dział m rragan pożniańsłri ks. Łukomiski, źe 
złoto to należy do kościoła i Boga, a kler tylko 
cytn skarbem zarządza źle państw a nie ,ma pra­
wa go zabierać, la tylko w głowach bolszewic- 
H ch i nrzewxotnvch pnoze powstać taki pó-
mysi

Biskup Łukomiski zapow iedział, 'źe 'kościół 
wjdżie bronił rkarho  w kościelnych przed „rę- 
kam ; złodziejskim i"

Otó'ż okazuje ,się, że taki 3 ,z ło d zie jsk ie  (ręj- 
će"  m iał julż... Tadeusz Kościuszko, który kie- 
ó ijąc pow staniem  o w olność narodu, w ydal ma • 
stępuj ą,oe rozporządzenie:
HOZEORZĄDZENIE iWZGLę d EM KOSZ łu - 

iWNOSCI KOŚCIELNYCH.
TADEUSZ KOSCIRUSZKO 

NAJWYŻSZY NACZELNIK SIŁY ZBROJNEJ 
NARuDOW EJ.

Ofiary, k tó re pobożność na ozdobę Świą­
tyń bosk ich  oddała, s ą  skarbem  powszechności.
'w gw ałtow ne' Ojczyzny potrzebie, w  sprawie 
JQskiej, bo w spraw ie ucieTniężouego narodu, 
Stojącego sw e prawdą i iwł|asności, k tó re  (posiada 

Jan. opatrznej ręki, użyć ich nietylko się  go- 
da najeży. Doświadczenie ma wielu m iej- 

-cach okazało, iż naw et św iątynie pańskie nie 
bezpieczne od1 rabUnku- nieprzyjaciela, kto- 
w ziem i naszej gw ałcić praw|ai (bóskie i ludż 

ty® ‘za  m c sobie p oczy tu , i. Co, w ięc m oże stać 
t  łupem  jego przystoi oddać O jczyźnie; p, 
&dy w sam ow ładnych naw et państw ach  bó ­

s t w a  kościelne gwałtem, są  b rane na (inniema- 
ń® potrzeby publiczne, gorliwość zuana Ducho- 
/ tóńsiwa polskiego pośw ięci je  chętnie n a  i- 
^o tne  potrzeby Rzeczypospolitej. Dla czego za- 
/ “Oam Kornisji /porządkowej Województwa Kva- 
' 0'Vsldegu.
, 1) T raktow ać o  to z vV"ierzchownością du-

i g y .ią , ab'y w szelkie bogactw a w kościoła ?h 
.** świeckiego, jalki i zakonnego duchow ieństw a 
■-ifiiuTcantes naw et nie w yjm ując) będące na 

żnlejsza Hzptitef potrzebę, pod rejestrem  i 
^oouńidem  oddane były  do rąk  tajże H omisji 
p 2aPr2ysięz0niem m iejscowej Zw ierzchności lub  
j- C!tomunitatis, gdzie ta  jest, i* nic nie ukryto, 

** wszystkie w iernie ofdldano, wyjąwszy {to, 
g z Uznaniem K om isji n a  n ieuchronną potrzebę 
' R e liy i obrządków  zostać ma.. 
k ’ Dlatego Komisja, rew ersa miejscom  w 

1 gólności daw ać bodzie i takowych lew er- 
kiiT ^ to g e  ułoży, w których ma (być specyfika- 

“ ^d az ty ch  rzeczy, podpisania pgzez m iejśco-

a przez delegowanych — gdtóe są  kapituły. 
>W‘ księdże na,a isię podpisyw ać oddający i mw 
hVć w pisana kopia rew ersu , a  na (rewersie m a­

ją  być podpisani wyznaczeń* z Komroji kom i­
sarze.

U rządzenie niniejsze moje, ab> jak  uajprę- 
dzej wykonane było, Komisji Rorz^dkowej .Wo­
jew ództw a Krakowskiego zalecam .

, D an w  obozie ,ppd W iniaram i dnia. 30 
kw ietnia 1 /9 4  r. \  ,

! adeusz Kościuszko.
(m . e .>; . . .
Zgodność z  o ryginałem  zaśw iadczam
Męcibzewskp jenerain j audytor wo]sk. 

Rzplitej, E om isarz Porząd1 W -dziwa Krak.
Teraz i Eu&ciuszkę biskupi przeklną, bo 

w yciągnął do św iątyń „złodziejskie ręce ...

Cukier za legitymacjami!
Eksport cukru polskiego odbywa się bez 

jakiegokolwiek hamulca ze strony rzędu. Cukro­
wnicy, którym lepiej się kalkuluje cena zagra­
niczna, nie bawię się w sentymenty, nie wzru­
szają ich nicsaończone ogonki cukrowe, jakżeż 
żywo przypominajęce krwawe ciężkie czasy wo­
jenne. Sprzedaję cuk er za walutę zagraniczną, 
bo to im się lepiej opłaca.

Producenci, przemysłowcy, kupcy rwali się 
do wolnego handlu a reprezentanci ich w Sej­
mie ezy w gminach homeryckie boje staczali 
z socjalistami, którzy ostrzegali przed wprowa­
dzeniem. wolnego handlu, motywując, że dopók 
waluta pul-La nie zrówn się z zagraniczną i 
dopóki produkcja krajowa nie będzie wystaicza­
jąca, me czas na eksperymenty z wolnym han­
dlem.   1

I oto dzięki „wolnemu handlowi" przydziela 
się w Polsce cukier ludności, jak gdyby nadmiar 
spożycia cukru był zbytkiem lub szkodliwy dla 
spożywców. „Przydział" jest rzecz prosta za mały, 
ludzie więc wyczekują godzinami na ćwierć ki­
lograma cukru, aby następnego dnia powtórzyć 
io samol

Mówi się szeroko i u na« i w Warszawie 
o tem, że stujący w ogonku sprzedają cukier 
nabyty w sklepach miejskich ze znacznym zy­
skiem. Może dzieją się takie nadużycia, ale 
sprzedaż cukru sposobiła „pokątnym" byłaby

niemożliwa, gdyby był do nabycia pe sklepach 
w uażdej ilości i po równej cenie.

Jakżeż poradzić, aby nie było ogonków? 
Warszawski wydział zaopatrywania ludności 
(miejski) wprowadza oto nowość:

„Począwszy od 1. września, będzie eukic] 
— jak czytamy w pismach warszawskich — 
sprzedawany w sklepach miejskich tylko tym 
osobom, które przedstawią urzędowy dowód 
osobisty z fotografią. Na dowodzie tym zosta­
nie przy sprzedaży cukru przyłożony stempel 
przez oorsonal ikleplu z  ptznaćẑ niietn. dtnia sprze- 
tfaży. W oelu 'Upewnienie zgłaszający!*- się 
kolejności wejścia dlo sklepu będę wydawane 
im t. zw. numerki 2 kolorów: pierwsz* dla 

, kolejki stojącej po prawej stronie sklepu, dfoigi 
dla kolejki z lewej strony Numeriti będą ważne 
tylko w dhiu ich1 v?ydania i zaupaLzone w poc- 
?zątkę idbnego sklepu. Pierwsza racja cukł, 
wynosi, dla Kupującego 2 lęg. G sprzedaż*, diru- 
sjiej, trzeciej i następnych racji nastąpią z*. 
wiaoomieniar‘.

Najwięksi zwolen.Jcy wolnego handlu wpro­
wadzają kfcaś ;ystem przydziału dlategc, Ze ńn 
ten system w tej właśni* chwili dbgadza. Gdy 
szło o  Otwarcie granic Poisk1 ma wywozu pn» 
dhiktow krajowych, -byli największymi przeciw­
nikami tego systemu. • 1 ,

Byle handtl szedł...

M h - jw k i .

SZERYF Z MICHIGAN. ■ -
Pewnego d n ia  napisał redalh or „L atam i Ł u ­

bow ej" wychodzącej w  m ieście Michigan, w 
S ian ie  Ohio, płom ienny u ty k u ł w stępny, chw a­
lący n tuodow ą dem agogię i narodow ych farm e­
rów  Za ich m ężne i  rozum ne stanow isko  jak ie  
'zajęli w obec zam ierzonego pow rotu biskupa a n ­
glikańskiego 4Jr. Chepty CkI‘ego do  stanu  Ohm 
którego w między,czasie zawlekli kónstable n a  
daleką Lirmę położoną po drugiej stronie rze­
ki ^ a a rta . ,

Mile zdziw iony wielkim rozum em  politycz­
nym  narodow ych farm erów , nap isał redaktor 
„L a tam i Ludow ej" ów płom ienny arty k u ł wstę- 
p ń y  i świadom , że speniif swój (obowiązek p u ­
blicystyczny, u siad ł w fofceau reuakcyjnym , cze­
k a jąc  n a  słow a uznan ia  swych licznyfch p re ­
num eratorów . :

O, jakże p łonne są  nieraz nadzieje redak ­
to ra  w Stanio Ohio!

.Wszystko przew idział nieszczęsny redak­
tor, lecz nie przew idział1 tego, że w  stanie Ohio 
żyje szeryf.

Nie myślcie, moi Kochani, że. szeryf jest 
to  akieś drapieżne zwierzę, lub m uł, albo o- 
sioł. Broń B oże! 1 Szeryf jest to urzędńiezyna 
sądowy, m ający za  zadanie pilnować miar i  
Wag oraz ścigać zbrodniarzy. Jednem  słowem 
jest to coś zbliżonego do naszego prokuratora.

Otóż ów szeryf z 'Michigan w Stanie Ohio 
wmówił pew nego dn ia  w siebie, że jo st in te li­
gentnym  isheryteml 1 że iftłą z a  izadanie n ie tyl­
ko pilnow-ać, ab y  farm erzy mandow* zarab ia­
li kupy zło ta  przez w kładanie kiawałków św iń­
skiego m ięsa d o  b liszan y ch  puszek — lale po­
w inien też pilnow ać ,,L aram i Ludow ej", uby 
prestige mirodówwch farm erów  na niczem  nie 
ucierp iało

Ow tŁtfy szeryf (po naszemu niby, prokura­

tor) w ysłał natycnm iast kilku uzbrojonych cow- 
noytow i konsbiblów, aby „L atarn ię  L udow ą" 
ob łoży ł eresziem , a  redakuorowi n a d e s ła ł on- 
«zerne pism o, w  k tórem  tw ierdził, że to , co 
redak to r nap isał1 je s t do  niczego, n ie  ima sensu, 
a  jeśli naw et m a sens roi jem u, t. j. sneryfow i 
Osobiście s ię  to  w szylstkO ni© pouooa —\ i już 
M. p. Szeryf- ,

Inkrym inow aną jczęść a rty k u łu  opiew ającą: 
„Popełniono zw yczajny idiotyzm, an tykonsty tu­
cyjny  n ie pozw alając n a  pow rót Mr. ' Chep,(r 
Clde‘go“ — m usiał redak to r „Latarni. Ludo­
w ej" sprostow ać w  następujący  sposób: „Nie 
pope.niono zw yczajnego idjotyzm u antykonsty­
tucyjnego nie , pozw alając n a  J pow rót Mr 
Chepty Ckie‘go"?

, Sheryf p rzy ją ł owe sprostow anie do wiar 
Jom osci, r nie zauw ażyw szy z n a lu  ziapytania, 
który całe owo sprostowanie staw iał w formie 
pytającej. Nie zauważył, albowiem był szeryfom 

Nie myślcie, moi 1 ochani, że szeryf to jest 
jakieś drapieżne zwierzę, albo m uł, lub  osioł 1 
Broń Boże! Mówi tern juz raz, że to  jest, rodzaj 
naszego prokuratora.

iW.

Motry, taśmy, szub- 
lery, m ikrometry ,  
s : obrotomierze s s
oraz wszelkie artykuły miernicze i techniczne 

Z a k ł a d y  o p t y o s u e

t
Teł. 458. Adres telegraf.: OPTYKA, LWÓW.
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J Y o w in y  ? dn ia .
Lwów, 2 września

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. 'V E  LW OW IE:
, Niedziela, poniedziałek i wtorek o g. 7-30 „Madame 
Pompadour*.

Środa o g. 7-30 „Straszny Dwór1*.
I I ! ’ ' — „

REPERTUAR TnATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
Nieuziela o g. TZO „Musisz by<* moją*.
Poniedziałek, wtoiek i środa o g. 730 „Głupi 

jakóL"
r i — —  . . .  .. v ^ .
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna. 

Teatr zamknięty.
i ; -- • r i i r n i i f i p ^ r 7

TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, JagłetiohsKa If. 
Niedziela o g. '  30 „Oocy*.
Niedziela o g. 7-30 „Małka'

— WYŻSZE GIMNAZJUM matean.-przyródl- 
nioi;e (język łac. i franc. nadbbow'.) z prawem 
Dubl. C. BriieKówńy, Sakramemtek 32. przyjmuje 
jppisy dodatkowe do klas IV., V. i VI. codzien­
nie od1 11—12 i od! 3—4. — Egzamhia Wstępne i 
p o p a c z ę  odbędą się dnia 3 i 4 września ■

48—2
x*

„MADAME! POMPADOUR". Świetna ope­
retka Falla wohdcM dziś, w  niedzielę, na afisz 
Teatru Wielkiego Nasz zespół operetkowy, po 
wywczasach letnich z całym  zapałem pracy, e- 
niergją i tupetem przywita się z publicznością 
lwowską w  tej przemiłej operetce, k tó rą  świetnie 
ąrzygorował K uigow ski. Nowe dekoracje j prze­
śliczne kostjm.iy, św ietna obsada, k tó rą  tworzą 
pp. Kuitgowski, Tatrzański, Brzeska, Rapacka, A. 
Kowalski, Reński i wielu innych', o raz pyszne 
ewolucje taneczne ukłattu Baliszewskiego — oto 
atuty tej wesołej, muzykalnej operetki, któ^ą 
wszyscy powitają z zadowoleniem. Nie trzeba do­
dawać, ż t  wspaniałe ram y Teatru Wielkiego w 
dużej mierze podnoszą urok utworu Patia

„GŁUPI JAKÓR**. Poniedziałkowe wzno­
wienie nttnerow skiej kosmedji z udlziałem So­
snowskiego zapowiada się doskonale. „Głupi Ja- 
kób*‘ wznowiony : o sta ł tylko na kilka przed­
stawień. ! 1

CUKIER APROWIZACYJNY PO 30 TYSIĘ­
CY ZA 1 Kg. W e wczorajszym n unerze pisma 
naszego mylnie podlane były ceny cukru, sprze­
dawanego w  sklepacu miejskich. Cukier grysi­
kowy kosztuje obecnie 30 tys. mk. za 1 kg., co 
zresztą kazay może sprawdzić, o  ile szczęśliwie 
dbczeka się swojej kolejki. Przed tygodniem 
sprzedaw ał zakład1 aprowizacyjny cukier kostko­
wy i w „głowach" po 42 tys., o  czem zreszt \ 
tionosir imy. Cena aik ru  grysikowego uległa w  
ostatnich tygodkiiach niewielkiej zmianie, bo z 
28 tysięcy pousljoiczyła do 30 tysięcy.

ZAMYKANIE SKLEPÓW A KIOSKI I BUD 
KI. M igistrat Dodaje do wiadomości, ze-w edług 
■'czporz^dzenia m inisterstw a z  d. 23 czerwca br. 
tylko kioski i budki (nie sklepy), w  których1 po­
dają do wypicia na miejscu wiodę sodową, wody 
mineralne, luo napoje chłodzące i m e sprzedają 
irmych' towarów, mogą być o tw arte  w czasie od 
1—30 września włącznie w  tych' samych godzi­
nach, co jadłodajnie. Zaznacza się przy tern, żt 
odnośne obwieszczenie magistratu, normujące tak­
że uliczne sprzedaż wyrobów tytoniowych i za­
wierające inne ruzporządzeruem min. z 23 czerw ­
ca objęte postanowienia, okaże się w krótce po 
przeprowadzeniu przepisanego urzędowania.

NOWY CENNIK WYROBOW TYTONIO­
WYCH. Począwszy o d  dnia 1 w rześnia obow ią­
zuje następujący cennik detajliczaiej sprzedaży w y­
c h ó w  tytoniowych1, wyprodukowanych w pań­
stwowych fabiykacn:

Cygara za’ sztukę: Hawana 14.000 mk., Bel­
weder 12.000, W awel 10.000, Brytanica 9.000, 
Trabuco 8.000. Kuba 6.000, Po. .orico 4.500 mk. 
Mieszane zagraniczne 4.000 Brazył Virginia
3.000 Cygarillos 3.000 mk.

Papierosy za sztukę: Sfinks 2.200, Dames 
1.9C0, Kalif (Kecfyw) 1.800, Egipskie 1.600, Klub 
1 .300, Sejmowe 1.100,. Prezydent 1.100. Damskie 
1.100, Farys 900, Pogcń L 000, Sport 1.000, W ar­

szawskie 1.000, Syrena 70C, W ista 6u0, W anda 
600 marek 1

Tytonie do  papie.^sów  Ła 1 kg.:TUr 2,200.000, 
Ksanti 2,000.00u, Najprzedn. sułtańsk 1,700.000, 
Najprzedniejszy macedoński 1,500.000 Najprzed­
niejszy turecki 1,200.000, Przedni turecki 1,000.000, 
$r3dńi 300.000, Kresowy 600.000 mk.

T yto.de dlo fajki za 1 kg.: Przedh. fajkowy 
u«0 000, Zwyczajny fajkowy 300.000 mk. „

- Tak samo podrożały wyroby tytoniowe fa­
bryk prywatnych.

HOJNY DAR LEKAk Za  W i W arszawie 
zmarł w  ostatnich dniach dr. W ładysław Muller, 
wyDitny lekarz. Na kilka an i pr^ed .śmiercią za­
pisał posesję sw oją w  Mokotowie, wartości kilku 
miijardow klinice uniwersytetu warszawskiego.

WYSTAWA PRAC UCZNI odbędzie się w 
dniach' od 5—8 om. w  saiabh Izby rękodzielniczej, 
pi. Strzelecki 8. Czysty d-ochód przeznaczony na 
oele kulturalno-ośw iatow e młod'zieży rękodzielni­
czej.

„POLSKA LINJA LOTNJICZA — AERO- 
LL0Y D “ zaw iadam ia, że z dniem  5-go w rześn ia 
to1, r.. w strzym uje kom unikacje lotnicze u a  w szy­
stk ich  linjach. W strzym anie ruchu głównie spo- 
w odow anom  je s t spaleniem  się w dnuu 28. s ie rp ­
n ia  br. m agazynów  lotniczych n a  lotnisku w 
G dańsku, gdzie znajdow ała się większa część 
'.części zapasow ych po trzebnym  do  naszych sa ­
m olotów , d la  u trzym ania nezpiecznoj ■ i regu­
larne., kom unikacji, a  przeznaczonych db id- 
tian sp o rto w an ia  d la  lotnisk ': w  .W arszawie,
Lwiowie i Ki alkowie. ;

R ucn zostaje w strzym any do  końca m ie­
siąca. — O ponownem, o tw arciu  linji og łosi 
Aerolfoyd1 w pism ach.

CENA MĄKI CHLEBOWEJ. Na giełdzie 
zbożowej" w e Lwiowie płacone wczoraj za lOCkg. 
mąki żytniej 70-prooentowiej 800.000 mk.

KURSY WALUT. Na giełdzie w Zurychu 
płacono wczoraj za markę polską 0*0023, m arkę 
niem 0*00055, kor. austr, 0*0078 W  wolnych obro­
tach płaconu w e Lwowie: dolary do 259.000, doi. 
kanad. do 228.1)00 mk. P . K. K P. płaciła vrczo- 
raj: markę niem. 0*0190, dblery 245.500—248,000, 
(Jol. kanad. 240.000 -247.600, fr. frane. 14.050, fr. 
belg. 11.500, fr. szwajo. 44.900, ft. ozterł. 1,132.000, 
liry 10.60u, gmdlemy holend. 97.800, kor. szwedz­
kie 66.300, duński® 46.200, norweskie 40.450, austr. 
3*45, pożyczkę dblarow ą 115.385, złoty polski
40.000 mk.

MNOŻNIK DO OBLICZANIA CZYNSZÓW 
ZA WRZESIEŃ. „Djablik** drukarski w poaanej 
wczoraj w naszym dzienniku tabelce db oblicza­
nia czynszów, zamiast cyfry 477, podał 4.777. 
W obec tego ponownie podajemy sposób oŁlmza- 
nia. Czynsz mieszkaniowy przedwojenny dlo 50 
kor. należy mnożyć przez 327, za lokale przemy­
słow e przez 429; od 51—150 kor należy mnożyć 
przez 402, za lokale przemysłowe p^zez 504. Czyn­
sze ponad 150 kor. należy mnożyć przez 477 i 
579. Suma, jaka wyjdzie z mnożenia, dla wyso­
kość czynszu, k tóry  należy zapłacić.

,W SZKOLE DRAMATYCZNEJ przy Konser- 
watorjum pod' kierownictwem Fr. Frączkowskie- 
go rozpoczyna się trzeci rok  szkolny dnia 10. 
września. Program  nauki, zatwierdzony przez Mi­
nisterstw o W . R. i O. P. i Radę Anystyczną, 
uzupełnią tak jak w  ubiegłym roku, ćwiczenia 
praktyczne n a  „Młodej Scence**, które wydały 
poważne rezultaty' artystyczne. W pisy przyjmuje 
kancelarja szkoły (ul- Chorątczyzmy 7) Cu dzien­
nie od 11 rano dlo 1 w poł i od' 5—7 wiecz.

Szkota dramatyczna poci wytrawnem  kierow ­
nictwem wybitnego artysty i pedagoga, diyr 
Frączkuwskiego, przez czas dwuletniej swej dzia­
łalności służyła wzorowo swemu celowi, dlatego 
dalsze jej prowadzenie pow itać n ileży z uzasad­
nioną nadzieją w  owocność tej wychowawczo- 
artystycznej instytucji.

WAKACJE DZIECI ROBOTNICZYCH Sek­
cja Kobiet P . P. S. znaczną ilość dzieci robot­
niczych wysłała db kolonji wakacyjnych w Rab­
ce i Kurzanach, a  w  tej ostatniej miejscowości 
dziatwa przebywała pi zez 7 tygodni. Obecnie ro- 
dlzioe dzieci, k tóre wypoczęły na świeżeim powie­
trza i powróciły z kohmj', proszą o złożenie 
podziękowania Sekcji Kobiet, oraz przewodniczą­
cej tow. Drobutowej, za troskliwą i rodzicielską 
opiekę nad ich pociechami. Dziatwa, jak świadczy [

ich1 zdrowy wygląd, nabraia sił i  ocnoty dlo tru­
dów roku szkolnego, który się rozpoczął.

i  RZYPADEK CZY SAMOBÓJSTWO? Wczo­
raj po południu mieszkańcy realmoiści przy ul. 
Grottgera 1. 3 zauważyli, iż z mieszkania Stani­
sławy PiecioroKOwny n a . I. piętrze tfrydbbywa 
się woń gazu węglowego, k tórą czuć było aż! 
na ulicy. Gdy na pukaniu nikt n ie oczywał sic, 
utworzono dlr^wi przemocą i ujrzano Piecionoków- 
nę leżącą bez życia. Natychmiast zamknięto prze­
w ód gazowy i zawezwane pogotowie rat. rTzy 
były lekarz stw ierdził zgon Pieciorokówny. Jak  
świadczą dane. :aszedł tu prawdtoiplodobinie w y­
padek samobójstwa, jednak nie ustalcwo na ra  ' 
zie powodu desperackiego kroku. Zm arła l!czyła 
lat 30 i była urzędniczką w Krajowym Zakładzie 
odzieżowym. 1

, — — .......
— NA FUNDUSZ OCHRONKI IM. J. PIŁ­

SUDSKIEGO złożono w  administracji naszego 
pisma przez K. L. G. K. 200.000 mk. ofiarowanych 
w  restauracji p. Górskiego, piać Marjacki 7. ,

—• B I L R O  I - E T E K T Y W O « V - s
I l a  Am, Grodzickich U — Dyr. J. Dtnornlckl I

przeprowadza: wywiady, obserwacje, inwi­
gilacje, tropi zbrr dniarzy, śledzi sprawców 
kradzieży, odszukuje steradzione orzedmio- 
ty, chroni mienie i osoby — ora:; udziela 
wszelkich informacji szybko i w Jyskrecji.

V JSTAIW E»ŁAJ¥E.
D£;n3y s t y c z  ne amblatorjuni 
Łi* ilejowe i nobofnicse
Kęirzy: sliiego 21 aIzŁąK̂ Siego.
302 CENY ZNIŻONE — Ord. 9 - 1 1

L e k c ja  ś p i e w u  „ O f t , E a d C A “
43—2 A k a d e m i c k a  2 6  u d  4 — 6 .

wykwintne 1 trw ałe poleca najtaniej 
iowo otworzony magazyn obuwia 85*

S. W IND, bTOÓw, Kopernika 30

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 18 
Irr  R e h  HE RH -  plac Unii Brzeskie] i

B r a i a  2® w tamayili w h a n g o  i z t o t

Jr. ZYGraum SELZE! I
specjalista chorób nosa, uszu, gardła i kria H 

p o w r ó c i ł  46-3
o rd y n u je  Lwów, S k arbk ow sk a 7-
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Z Zagłębia borysławskitsgo.
Reakcyjne rządy francuskiego inżyniera w „bimanowir

Whilfae winny zająć się p.6 a  dłuższego czasu skarżą !3ię robotnicy 
z  w arstatów  „Limanowla" n a  tam tejszego kie­
row nika p Debregas, k tóry  od sam ego zarania 
pracy kierowniczej w B orysław iu, zaczął od 
Itego, że „ ja  tę ho ło tę  nauczę ,resFek tu “, to 
też od sam ego początku zaczyna się  is to a  Gol­
gota d la  tam tejszych robotniKÓw

P an  ten starał' się o  wprow adzenie p rzy ­
m usowo 10-godziimego dnia roboczego, groził 
'robotnikom , że jeżeli nie zgodzą się n a  p rzy ­
s łu ż e n ie  dn ia  roooczego, to  wypowie p racę 
1/4 zatrudnionych. — Dzięki postaw ie robo t­
ników  p. D.. cofnął to  zarządzenie. 'W niedługim  
‘jednak  czasie  zaczął od czego innego; wypo- 
n ledział p race  26 robotnikom , a n a  in terw encję 
delegatów  i związku m etalowców cofnął w y­
powiedzenie i n a  propozycję robotn:k( r w pro­
w adził 5-godzinny czas pracy.

Zdaw ałoby się, że faktycznie b rak  ro ro ty  
w  tych w arsta tach  pociągnął z'a sobą koniecz­
ność redukcji, atoli w 2 tygodnie później nie 

■tylko p rzyw raca 8-godź. dzień pracy, ale z a ­
prow adza nocną szychtę.

Od iczasu tej n ieudałe j p róby przesortow ania 
rob otników, pan  ten  zacnow u e się w* stosunku 
!do robotników, jak  do murzynów" w koionjp 
'afrykańskiej. — 'Przy w ypadkach interw encji 
robotników , czy  też ceiegacji rob’, stałymi xu gu- 
m eniem  lego pana je s t w yrzucanie rob. z kan ­
celarii i prow okow anie tychże dem onstrow a­
niem  rewolweru. O postępow aniu tego pana iz 
robotnikam i, molżnaby zap isać  c a łą  w ołow ą 
skórę, nie brakło  i tak ich  wypadków, że ten 
europo-afrykańrzyk posuw ał się tak  daleko w 
swych kierow niczych zapędach, że jednego ro ­

b o tn ik a  za  to, że się upom inał io m ieszkanie, 
wypoliczkow ał i w yrzucił z  kancelarji. a  h a  
-dwóch innych przy szam otanin porozdzierał 
b lu z , .  I

W szystk s te w ypadki, jakóteż sposób1 po­
stępowania, odw oływ anie się, że jego n ic nie 
obchodzą ustaw y pols de, czy też um owa ro ­
botników  w przem yśle naftow ym  doprow adziły 
ćb szczytu rozgoryczenie, kutfy to robotnicy w  
przem yśle naftow ym  otrzym ali 107 proc. p‘o.i- 
^ryżki. a robotnicy w w arstaracn  „L im anow a" 
Ua , w ukro lną interw encję otrzym ali odpowiedź, 

„L im anow a" tej podwyżki nie wypłaci, 
O g lęd n ie  (może g łów na dyrekcja przyzna naj 
^7 'żej 50 proc., p rzeto  robotnicy postanov li 
ha swym zebraniu, że nie godzą isię ze s tano ­
wiskiem swojej firrrty i oll dn ia  20. nm.. w pro­
w adzają b ierny opór, by w ten  sposób zade­
m onstrować jednom yślne niezadowolenie i zm u­
szenie firmy do ustępstw . Atoli w m iejsce za ­
mówienia P- D ebiegąs, n a  nocnej szychcie p ró ­
bował w yw ołać z robotnikam i lawanuurę, a  kiedy 
jhu (się to nie udało  zam knął dopływ  pary do 

■aszyny i zgasił św iatło , pozostaw iając ro ­
botników m iędzy m aszynam i w zupełnej ciern­
iś c i .  — Tym  jednak  robotnicy nie d sh  s’ę 

'‘browokować — przeczekali w  warsztatach dlo 
^asu kiedy im  się  kończy godzina pracy i 
P^kojnie poszli d o  domu — Poniew aż nie 

/hlało się p. D. w nocy, p rzeto  uzyskawszy' 
^ y s ten c ję  żołnierzy poi. państwu, zam knął w 
J,5u 22. blm.. w arsta ty  pozbaw iając około 200 
^ O tn ik ó w  p raC y .

. In terw encja delegacji rob. przedstaw icieli 
h^zków rob. w dy rekcji w obecności gene- 

alrieg;0 d y rek to ra  z W arszaw y, nie doprow adziła 
0 zlikw idow ania konfliktu, przeto w szyscy me- 
'j"Wcy w B orysław iu, n a  ogólnem zebraniu 

jJ°stanowili napiętnow ać postępow anie p. De- 
j reSas i d ać  m oralną  i  m iaterjąm ą pom oc zlo- 
, auti iwanym. — U chwalono w ezw ać robotników 

ja ło w c ó w  pracujących  po kopalniach firmy
n ołir/>Viimłfl a liAiiłftłWk nr^^Trura nido  natychmiaslowegio przerw ania 

p0 zy i opodatkowano się nla rzecz  n iesien ia  
s,‘ aóy 'rob. stojącym  w! walcei z fcalrhłannym k!a- 

a{;e'.ó i rozw ydrzonym  kierownikiem. 
z]iiŁ 9  be konflikt nie zostanie jaknajprędzej 
kw- ,- 0Wany PrZGZ usunięcie dotychczasow ych 

spornych i usunięcie znienaw idzonego 
-,p robotników  p. Debregiasa, bo zachodi i 
t że przez przeciąganie się tej wialki inni 
j)f25 f llGy będą zm uszeń w alkę tą  czynnie po- 

j btzez przyłączenie się dlo walczących

Debbegas —
ten  jako obcokrajow iec nie w ładający zupeł­
n ie  językam i krajowymi, przez nm m ożliw ośćb z- 
poś edniego porozum ienia się z robotnikam i nie 
nadaje  się do spraw ow ania tak odpow iedzial­
nego stanow iska jakiem, jes t kierowanie w arsta- 
)tam: zatrudniającym i ponad 200 robotników, 
przytem , odnoszenie się tego pan a  w (stosunku

d'o Istn iejących , ustaw , nie m oże być rzeczą 
\obojętną n aszym  władzom, To że dlaj (upozorowa­
n ia  norm alnych stosunków, dó  S tarostw a zosta ł 
kto inny zgłoszony jako  odpowiedzialny k ie­
rownik, co nie daje żadnej gwarancji spokoju 
i norm alnej pracy, bo faktycznym  panem  ży- 
jdisa i śm ierci robotników w tych w arstatąch , był 
pan  Debregas. ’ - ■ - ’ ’ "

Oczekujemy i m ąm y nadzieję, że w ładze 
rządowe wtkożą ! energicz,,,. dochodzenia : '  za­
rządzą odpowiednie środki gw arantujące nop- 
rna-ną p racę robotnikom .

timmmmmmmmmmmmmmmaamKmt

Szkoła dla ^aokarzy.
Rozpoczyna się rok szkolny Miljonowe mło­

de pokolenie zapełni gmachy szkolne. A Polska 
to kraj aualfabetów. Pod tym względem zajmuje 
*: aszczytne14, boaaj że pierwsze miejsce w Eo.o- 
pie. Pierwsze najmuje Rosja. Wszystkie klęski, 
jakie ponosi klasa pracująca, ciemny lud wiejski 
i robotnik, mają swe źródło w analfabetyzmie, 
żeby wspomnieć tylko ostatnie wybory, których 
wynik byłby zgoła inny, gdyby ciemnota nie 
zagarniała wszechwładnie pod swe skrzydła 
większości mas ludowych.

Z analfabetyzmem walczyć możua przez 
budowanie szkól i udosiępmanie szerokim ma­
som nauki. W takiej np. Szwajcarji niema dziś 
zupełni'! analfabetów dzięki temu, że wprowa­
dzono tam swego czasu nie tylko bezpłatną na­
ukę, ale wszystkie książki i przybory szkoim  
dawano uczniom bezpłatnie.

Daleko nam do tuk idealnych stosunków, 
a dzisiejsze trudności w dziedzinie nauki mogą 
sprawić, że cofniemy się pod wzgiedem analfa­
betyzmu jeszcze bardziej. Książka, elementarz 
u  ;olny staje się dzid niedostępnym zbytkiem 
dla wielu lodzi. Elementarz kosztuje dziś 70.000 
marę1, co przetłumaczone nawet na warto :

złota znaczy więcej niż cena elementarza przed 
wojną, bo kosztował 25 groszy. Ten pouslawowy 
podięcznik, z którego czerpie światło najmłod­
szy obywatel szkolny, jost najlepszym miernikiem 
drożyzny książek szkolnych Kompiei książek 
szkolnych dla wyższych szkół średnich przekra­
cza dziś sumę półtora miljona, od poniedziałku 
zapowiada cenni*t księgarski nową podwyżkę 
książek o 20°/o. ' r>

Prócz drożyzny ksiązsk niesłychanie zaciązy 
na budżecie dumowym drożyzna rekwizytów 
szkolnych. Ztszyty, ołówki, papiery rysunkowe 
i t. d,, to ruDryka, która dochodzi ao setek ty­
sięcy, Coi dopiero mówić, gdy w jednej rodzi­
nie kilka jest młodych latorośli, które uczą się 
w szkołach. Wiele rodzin będzie musiaio popeł­
nić zbrodnię nu swych dzieciach, bo odejmą im 
to, co daje szczęście i światłość, to jest naukę, 
Szkoła stała się dzis zbytkiem. Niemniej obo­
wiązkiem uświadomionego robotniku jest umo­
żliwienie swemu dziecku nauki, choćby miał 
sobie s_memu odmówić wszystkiego.

Niech nie tryumfują pasożytujące sfery, 
które żyją z ciemnoty mas.

Królestwo paskarzy za czasów chjeny i paskopiastow.
Chjeński „K urjer Poznański" poóaie, że n a  

Kujawach wielkopolskich urodzaj jest niebyw ały 
od 20 lat. W łaściciele naw et m niejszych o b sza­
rów  n ie  m ogą pom ieścić sprzętu w  Jstedołach.

Omtoty wy ta ją  z ćw ierć h ek tara  po la de 
dw udziestu pojedynczych cetnarów , S tan  b u ­
raków je s t znakom ity, a produkcja cukru  jprze- 
iwyższy od jednej czwartej do  jednej trzeciej 
części zeszłoioozną.

Mimo tak1 w spaniałego urodzaju juz paro­
krotnie dochodzno do rozruchów głodowych w 
Poznaniu.

— —
P olska ima w łasn ą  naftę, k tó ra  je s t u  n as  

d ro ższą  niż n afta  am erykańska sprow adzaną do 
Niemiec. ' (

Powodem  tego je s t zach łanność naszych pro 
ducentów  nafty ,którzy ustanow ili ceny w z ło ­
ty c h  polskich, podobnie jak  cukrowmiey za 
cukier. s

O statnio usta lona cena wynos: 22 złotych 
g a  100 kg. nafty.. Cena tia jes t około 50 procent 
■wyższa od1 cen  zesztotygodniow ych. Za św Łe- 
ce  fabrykanci ustanow di cenę 65 złotych, za 
benzynę średm ą 58.4 złotych za 100 !kg.. »

Tymczasem, zag ran icą  100 kg. mafty kosztuje 
2‘80 dolarow . P rzerachow ane n a  złote, naw et 
weale najwyższego kursu 272 tysięcy murek za 
do lara , d a je  dopiero 19 złotych. Dlaczego więc 
n afta  u  n a s  to sz tu je  o  3 iizlote «ia ceuiarzd 
więcej ?

N afciarze i cukrow nicy pobierają ceny za  
n aftę  i cukier w  złotych polskich. Spekulanci 
'jednak  n ie y d ac ą  robotnikom  za  pilące w  z ło ­
tych , rów nież nie p łacą  w n icn  i pot alków .

—
Spekulanci i kapitaliści w olą m ń ć  m asy 

pracujące nieuśw:'adomione. Nic więc dziwnego, 
że obecnie niszczy się p rasę  postępow ą i ro ­
botn iczą konnskataanji, i uniem ożliw ia sję naukę 
dzieci sfer ubogich, p rzez paskarskie śru b o ­
w anie cen  papieru, książek i przyborów  szkol­
nych. Obecnie ołów ek łub zeszyt kosz :uje po 
k ilka tysięcy mareny książki, szkofne od 75 i 
poncd 150 tysięcy m arek. Bolszewickie te  oeny

zawdzięczajmy fabrykantom papieru, których 
sfery 'Chjeńskó-pasjLopiaistowe popierają, koszr 
■temi oświaty mas ludowych.

Zaborcze rządy stara ły  się o tanie lun  bez­
p ła tn e  elem entarze d la dziatwy rodziców  ubo­
gich.

Obecnie panowie z pnxS znaku „ósemki" przez 
drożyznę książek protegują analfabetyzm.

Jedhakowoż dla fabrykantów i o n®zamikóW 
są grube jniljardy na małoprocentowe pożyczki, 
lub na zakupy zboża, aby nie upadło w cenie.

Spekulanci i paskarze królują niepodzielnie.

Węgiel rila m iast i współdzielili.
WARSZAWA, 1. w rz e śn ia . (Pat). „K urjer 

W arszaw ski ‘ podaje: Dnia 31. sierpnia odbyła 
się  pod' przew odnictw em  nadzw. kom isarza dla 
zw alczania drożyzny p. Dra Bajdy konferencja 
przedstaw icieli Rady zjazdu przemysło.wców 
górniczych i hutniczych, z udziałem  detegata 
m in iste iju in  łiandlu i p rzem ysłu  oraz m iniste- 
rjum pracy Podpisano protokół, z ktorego w y­
nika, iż przedstaw iciele ftadv zjazdu u waż aa ją  
za pożądane spełń.enie życzenia komisarza 
dla zw alczania drożyzny Dra Rajuy w  sprawio 
p rzyznan ia 8  tysięcy ton w ęgla m iesięcznie c e ­
lem  dokonania podziału za  pośrednicto  em n ad ­
zwyczajnego kom isarza dla zw alczania drożyzny 
m iędzy W ydziały aprow izacyjne m iast : ogólno­
krajowe związki sp ó łd to fc lm  oraz. uprzystęp 
p ien ia  opału  najbiedniejszej w arstw ie ludności 
*rr sjskiej.

U p i e h a  p a ń s i r o  n a o  i n w a l i d a m i .
WARSZAWA, 1. w rześnia. (AW). Min. P ra ­

cy  i Opieki społecznej, wojskowości skarbu 
/wydały szereg rozporządzeń norm ujących opie- 
;kę pańsiwow ą  nad  inw alidam i i sierotami', w o jen ­
nym i po poległych bib zm arłych w,(Czasie wojny
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Jak bieda — to do żjtda.
W całej prasie w Polsce aż dudni ooucnie 

od alarmów z powoau konszachtów, ja. ie imie­
niem rządu .narodowego* uprawiają z przedsta­
wicielami zagranicznego kapitału rozmaici pa* 
nowie Korfantowie i t. p.... „pośrednicy*. Chodzi 
przedewszystkiem o ściśle pozakulisowy sposób 
prowadzenia powyższych pertraktacji, o niezro­
zumiałe wprost o  łi niani przed społeczeństwem 
mgłą tajemnicy warunków owych transakcji,

. które mogą łatwo uczynić Polską powolnem 
narzędziem w rękach obcego kapitalizmu, a jej 
obywateli niewolnikami pp. Stinnesów, Bosełów, 
Morganów i t. d. Bo po awanturniczej i nieod­
powiedzialnej Gajenie można się wszystkiego 
spodziewać. Dziś przecież propagują ci ultra- 
narodowey prawdziwie zoologiczny antysemi­
tyzm, a to gwoli przypodobania się tumanionym  
przez siebie wj borcom — jutro natomiast z miej­
sca spuszczają z tonu i omal nie rzncają u« ży­
dom w ramiona.

Wszakze widzimy co się dzieje. Ot np. tak 
rtrazzliwie kiedyś żydożerezy .Rozwój* przycichł 

i od pewnego czasu, niczem trusia, przywarowai 
na Komendę miarodajnych czynników „narodo­
wych*. O .num eru. clausus* przestano również 
wrzeazczeć w chjeńskiej prasie i wcgóle na 
horyzoncie chjeńsko-żydowskim .dziwnie* się 
wypogodziło... Stąd lwowska .Chwila" wyraża 
ogromne zadowolenie z powodu tentacji medja- 
torów rządu .narodowego* z wiedeńskim żydem 
Boselem i półżydem-półprusakiem Morganem 
w sprawie znugażowania kapitałów tych mil* 
jąrderów do polskiego przemysłu, dln „sanacji" 
stosunków gospodarczych w Polsce, 1 oto już po 
antysemityzmie, popłatnym chwilowo na wiecu 
w Sokole-Macierzy — chyba, że niepoczytalny 
występ jakiegoś Sierpińskiego zamąci poniekąd 
ów błogi stan czułego pojednania, co jednak 
lakże uniżenie się załagodzi i... strawi.

Dlatego nie może nic określi tak wymownie 
dzisiejszego stosunku Chjeny do żydów, jak 
cztero wiersz Heinego* - -

Eiozu uałh:
3 l-g n  sierpnia b. i;, za jechał z rozm achem  

d)o w o h o b y cza  z Truskawcia popołudniowy po­
ciągi pospieszny, w iozący ze sobą aż dwie sa- 
iołdri W, jedne z  nic,h były okna przysłonięte 
;>boranu z drugiej natom iast wyglądały naiwnie 
z&rozu .uale  i uszczęśliw iono tw arze: jakiejś
jnłbdlej pani, pana, aziewczątkia i t. d.

Obecnie — kiedy pieje się w pew nych sfe- 
Lctch ty le  n a  teirńjat w-pro w adzenia we w szyst- 
idch Kierunkach życiu państwowego w Polsce 
jax najdalej idących oszczędność i, rożhijan;e  
się „salonikami m usiaio zw rócić w Drohoby 
czu  n iem ałą  uwagę. Idąc tedy po nitce do k łęb ­
ka, okazało Sie, że pierw sza salonka sz ła  p u s ta , 
— w n a se n n y ch  natom iast rozsiadła się buń­
czucznie rodzina głośnego w okręgu dyrekcji 
(koleji w S tanisław ow ie Dra. Grauera, w icepre­
zesa te ( Dyreki.ji, k tórym  mieliśmy sposobność 
'ju^ niejednokrotnie zajm ować się w nasz.em 
pismu W yszło też na  jaw, iż w pustej salonce 
miał pierw utnie jechać m inister Darowski. (idy

Od trzecn lat zajmują robotnicy krawieccy 
jako sublokatorzy lokal Ryfcek 7 II p., gdzie się 
mieści tak zwana... .Scena robot, imienia Ja- 
tóba Gordena*. Tak długo, jak powyższa „scena* 
stała pod Kierownictwem zorganiżowanych rob., 
spełniała właściwe swoje zadanie, ale dzięki 
przeprowadzonej uchwale (kto nie gra na „de­
sce", dla tego niema miejsca), zostali wyelimi­
nowani naiświadomsi robot, i tem samem od­
wróciły się od sceny szerokie masy, a na miej­
sce powyższych wdarli się wykluczeni za de- 
‘raudację, wszelaki „lumpenproletarjat* i inwa­
lidzi, którzy w lokalu bardzo często grają ,wa- 
rjata po austrjacku".

Widząc, iż me muzna robić żadnego „inte­
resu ‘ chcą się pozbyć niewygodnych dla siebie 
lokatorów, którzy nie pozwalają robić ciemnych 
interesów w lokalu i z lokalem, który w dzisiej-1

.Blamier mich nicht... meiu schoucs Kind... 
Und gruss mich nicht „Unter den Linden*; 
Wenn wir sodann zu Hau»e sind,
Wird sich schon alles finden."

W  przytoczonym czterowicrszu streszcza się 
atoli bezmiar perfidji wszechpolskich chjenistó., 
na temat ich .antysemityzmu". Kiedy zabagniło 
się S* arb państwa, gdy bieda — to na gwałt... 
do żyda. „Interes narodowy" tego wymag- i lo 
tak dalece, iż wbrew dawniejszej żydofobji trzeba 
teraz całą Polskę pościć na bęben.., pp. Boselom 
i Morganom. "

Me należy baidzu wątpić, czy nawet przy 
poparciu setek tysięcy boaelowskich i morga- 
nowskich dolarów potrafi się Chjena utrzymać 
przy rządach, doszczętnie zbankrutowawszy mo­
ralnie w kraju i zagranicą. Zdaje się, * że pod 
tym względem i święcona woda jej nie pomi że 
i wypadnie z powrotem ., pójść w duraki. Na 
cew iele  również przydadzą się forsowne umizgi 
do br«< ii-kmiotków z pod znaku Piasta, ani o- 
otentacyjnie pojednawcze miny w stronę Ukra­
ińców z okazji skandalicznej afery z metropolitą 
Szeptyckim

O — tak, taki „Tempera mutantur et nos 
mutamnr in illis*! ? Łatwo było ujadać na po­
przednie rządy za ich konstytucyjne traktowanie 
żydów i mniejszości narodowych w Polsce, lecz 
— jak się zdaje — nie umieją chjeniści rządzie 
dzisiaj bea uciekania się o pomoc do żydowskich 
kapitałów. A to wszystko robi się jedynie tylko 
w tym celu, ażeby za wszelką cenę módz odu­
rzać się możliwie najdłużej ludością rządzeniu, 
a przede wszy stkiem ciągnąć stąd przeróżne bene­
ficja osobiste i partyjne.

C*y jednak znękane powyższymi ekspery­
mentami społeczeństwo potrafi dalej patrzyć 
spokojnie na ów opętany taniec e-hjcn, okaże 
najbliższa przyszłość.

jednak  imin. Darowski z niewiadom ych powodów 
r.ie skorzystał z tej salonki, zaproponowamfd 
baw iącem u w Truskawcti b. min., skarbu pv 
M ichalskiem u jej użycie Lecz p.. Michnlsk. od­
mówił propozycji, -słusznie zauw ażając, że 
P olska nie może so b n  dotychczas pozw alać n a  
ito, ażeby co drugi jej obywatel jechał J.ma 
gapę...“ salonką.

Ale „quod licet l)Ovi, non licet. Iovi“, oo 
wolno p. Grauerowi, tego żenuje się robie p. 
M ichalski P. Ginu a: nowiem, dostał z powodu 
zbyt, szybkiego pędu ku górze -  dzięki p. Ma- 
rynowskiem u — wielu t. zw. „m anji“, jakoto: 
m egalom anji, ma.nji podróżowatiii... salonkami 
5 t. p. Skoro wszakże skarb  |pańsiwa ponosi na 
owych ,,m anj»ch“ p. G rauera dotkliwe strat.y, 
wypadałoby mianować p. wiceprezesa stanisła­
wowskiej Dyrekcji kolejowej ...ministrem skarbu 
w  Polsce, by przecież... .oprzytomniał.

Gzom by to dopiero zechciał jeździć p. 
Grauer, gdyby został... itninistrem koleji!?

szych czasach, może każdemu z nieb przynieść 
„drobny grosz".

Doszło ostatnio na tym tle nawet do tego 
iż niejaki p. Weitz pod wpływem podjudzania 
p. Straha, byłego subjekta firmy p. Ostermana 
przy ul. Jagiellońskiej, rzucił się, jak rozjuszony 
byk na najcenniejszego i ogólnie poważanego 
kolegę z pośród robot, krawieckich i znieważył 
go czynnie.

Nie koniec na tem. Również zadenuncjo- 
wąli na policii, iż robotnicy krawieccy odbywa­
ją tajne antypaństwowe zgromadzenia, jaao nie­
legalna organizacja, chociaż policji i inspekto­
rowi pracy jest znany zatwierdzony statut tej 
organizacji. Mamy więc nadzieję, iż policja nie 
da się użyć za narzędzie ty.n indywiduom.

Jak również zwracamy uwagę szerokim ży­
dowskim masom rob. i publiczności, by na 
przedstawienia wyżej wj mienionych nie u- 
clgszczahn

fiw iazdy olbrzym ie.
Słońwt wtoczone orszakiem planet, wśród 

których i. .„.a ziemia jest j?dnq z najmniejszycb, 
zdąża do pewnego punktu na sklepieniu niebie- 
skiem, który jtst położony w konstelacji Her­
kulesa, a przestrzeń, jaką przebiega ,w ciągu 
roku, wynosi, według astronoma Strutego, 162 3 
arotny promień orbity ziemskiej, która ma, jak 
wiadomo, 240 miljonów kilometrów 1

Nie zapominajmy, że słońce jest l,400.u0u 
razy więasze od ziemi, a ciężar jego jest więk­
szy 350.000 razy. Przekrój jego wynosi 1,400.000 
kilometrów, co tworzy powierzchnię 385133 mi- 
ijaraów mii kwadratowych, pdczas gdy nasza 
„kupT.a błota", jak mówi Wolter, ma zaledwie 
318 miljonów tychże mii.

. A jednak to słońce tak wspaniale, tak ol­
brzymie, jest tylko jedną z licznych gwiazd nu 
firmanencie.

W przestrzeni znajduje się miljony takich 
słońc; ale wiedza współczesna pozwala nem 
poznać dokładniej wielkość tych światów, kió^c 
w najpotężniejszych teleskoprch wydają się za­
ledwie punkcikami I

Zwłaszcza amerykanie, dzięki położeniu 
swoich obserwatorjów i świetnych instrumentów, 
o wiele przewyższyli pod tym względem swoich 
kolegów ze starej Europy.

Wiemy już dziś, że istnieją gwiazdy olbrzy­
mie, wobec których słońce jest drobiazgiem.

Między innymi, Węgm i Aslurus przewyż­
szają rozmiarami kilka tysięcy razy słońce, a je­
dna z gwiazd konstelacji Wielkiego Psa, równa 
się czternastu miljonom kul ziemskich.

Co więcej, bywają gwiazdy podwójne, po­
trójne, a nawet poczwórne, czyli dwie lub trzy 
gwiazdy krążą dookoła jednej gwiazdy central­
nej, kióra jest ich słońcem, czyli gwiazdą, utrzy­
mującą je w promieniu swojej atrakcji.

—»«*—

Tjóżne.

ZaB/TKI ARCHEOLOGICZNE W GORLI­
CACH. Na poddaszu starego kościółka w powie' 
cit gorlickim znaleziono cały skład spróchnia­
łych już figur świętych, jak twierdzą konserwa- 
torowie pochodzą one z XV do XVI wieku. 
Rzeźby przedstawiają jako archeologiczny zaby­
tek oraz jako okazy staropolskiej rzeźby figuro­
wej olbrzymią wartość. Po obliczeniu figur prze­
wieziono je do Krakowa, gdzie po odnowieniu 
będą pomieszczone w jednym z oddziałóv' Mu­
zeum Narodowego. Niezwykłe to odkrycie wy­
wołało zarówno w sferach naukowych, jak 
i wśród miłośników sztuki narodowej w:elkie 
wrażenie.

£
){om um kaiy

X CELEM OPRACOWANIA SPRAWOZDA­
NIA dla międzynarodowego socjal. Komitetu Ko­
biecego z działalności naszych towarzyszek n# 
polu opieki społecznej, tak w instytucjach p ry  
watnych jak i publicznych, uprasza się o prz^ 
słanie odpowiednich materjałów pod adresem totf- 
Kłuszynskiej w Lodzi, ul. Gdańska Nr. 49.

X 'ZWIĄZEK B. LEGJONISTOW ma db rot- 
oorządzenia parę wolnych posad, a to: krawcu'*'’ 
żeńskich i męskich, siodllarzy, stolarzy i szs"'' 
ców. Informacji bliższych1 można zasięgnąć w 
kalu Związku, ul Ziemna 7 w godzinach urzh 
dbwych.

3  ruchu robotniczego-
§ BIBLIOTEKA RADY ROBOTNICZEJ P?1’ 

puzy ul. Ormiańskiej 1. 2. II. p. o tw arta  we Wt**1: 
kii i p iątki o a  7 — 8 wieczorem. Kaucja 20.00" 
mk., abonament miesięczny odr 1. września 3.00 
marek.

§ BACZNOSC ROB. BUDOWLANI! W  sp‘f  
wach organizacyjnych i zawodowych należy flv 
zv’~acać db tow. Michała Słomiowskiego, Lwu'1 
ul. Kordeckiego 1. 26.

. baczność robotnicy m łynarscy! Nie przyj11' j  
wać pracy w m łynie GokJueng i lik a  w Kołomyi1' 

Zarząd1 .Oddziału w fCołomyfi-

P i  G r a u e r  —  a  p .  f f l i c ł u a t o k i .

gggiBXBMnaBBHHraaOZES5CTBKSE33ainHMS8HSn . ■*— JCm LTMBfl

b in d y ty zm  czy zdziczanie?
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ii i i o i l i
Jagiellońska 11.
dyr, S. M. GImpel

i>i.edzieia o g. 3‘30 pop.OBCY
dramat w 4 aktach Gordina.

Niedziela o g. 7-30 wiecz.

mHŁKH
operetka w 4 aktach Nozika.

Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch ,KAHANE“ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie ieatru

Buda w kaplicy brodzkiej oszustwem.
s k a n d a l ic z n y  k o n ie c  s z a n t a ż u .

BRODY; 30 isierpnia 1923. 
Z naną jes t mstor^a cudownej kaplicy w B ro­

dach. Należy jeszcze wyjaśnić, jy czyim, 'inte-. 
resie leżało, ażeby w łaściciela wywłaszczyć, a  
co Najważniejsze 38 lokatorów  w yrzucić r.a/bruk.

Naprzeciw tej kalplicy !m,a swój sklep o s ła ­
wiony endecid „R ozw ój" i ponieważ chłop nie- 
tehcąc z czapką pod piachą iść kupow ać do 
Piozwoju, zaopatryw ał się w wszelkio artykuły  
w sklepach imieszczącyjch się w byłym  DUdyT,.- 
ku klasztornym, co „Rozwojowi" było nie na rę­
kę, więc postanow iono zorganizować Komitet 
celem  nabyA a tc-go dom u naturalnie dla „R oz­
w oju". Zaczęto ściągać różne szumowiny, ome- 
cując przy tern każdem u lokaj n a  jak iś  hande 
lek , a naw et chciano pozyskać robotników  do 
tego celu, obiecując tną część budyuku n a  dom 
robotniczy. r
• Jakimi m oralnym i środkam i dążono do ceia 
świadczy chyba najlepiej fakt, że co uczciw ­
sze w ycofało się z  komitetu, a  pozostali w niem  
tylko osławiony dr. Stenzel, p. F asnacht, znm y 

•pijak i karciarz fryzjer Hołowfliciż i tbedący pod 
nadzorem  policji Mumocki. Ta czw órka takie- 
ini środkami w zięła się do pracy, 'że sam  ks. 
kanonik K raus w ystąpił przeciw nim, Jtarzuca-r 
jąc im gw ałt publiczny i obrazę reiigji, a p 
Stenzla, p łatnego  ajentia Rozwoju, przeniesiono 
do Złoczowa. ' ,

W dniu  28. sierpnia b . r. (odbyła śię roz­

praw a sądow a w Sekcji l. we Lwowie o n a ru ­
szenie w łasności pod przewodnictwem- sędzie­
go Dziurzyńskiego. Tu n a  rop ra\\ie  wykazało 
się, jakim i brudnym i środkam i Rozwój wszedł 
w posiadanie kaplicy.

Z pow ołonych św iadków s tą p iła  się ty l­
ko dozorcow a i pod przysięgą stw ierdziła

KŁAMSTWA. OGŁASZANE, O CUDACH, 
a  do budynku w łam ano się jak  zw yczajni ban- 
'oWi. Co do innych świadków, to saim Fasnacht 
zeznał, sa .n  w pływ ał na  św.,.dków, ażeby 
•się Inie staw ili, i nie roł>H ip t w stydu.

( Na rozpraw ie postanow iono kaplicę ziitnp 
knąó aż do rozstrzygnięcia, a  klucze oddać ks. 
kanoniKowi Krausow i czem u F asnach t się  sp rze­
ciw ił, że nie!m,u d)o księdza z a u fan i;, (bo to ksiądz 
żyikiwski. Sędzia zaproponow ał przeto, żeby 
klucze w ziął s tarosta  Dyduszyński lub aaczel- 
'nik sądu p. ŁęuKowski, atie i Hemu sprzeciwił s ię  
Fasnacht, że też s ą  żydami. W obec tego sędzia 
ośw iadczył, że sam  zadecyduje koinu oddai 
klucze, a  wyrok przedłoży n a  pŁunie. Możeby 
teraz p rokurato r zajął się tą  czw órką' i w ytoczył 
im oskarżenie o gw ałt publiczny . p b razę re- 
ligii bo to u iż  nie jes t w alka z żydam; a  szejkę 
tę  reklam ow ała p ra sa  narodow a, posłowie 
chjenscy urządzali aw antury w \m rszaw ie , a 
h isteryczki Iw o w s k  ; Urządzały wiece.

A wsz/stke to razem  było pospo item o- 
szustwem.

Jeszcze jedna komedia walki z drożyzna.
STRYJ, 30. (sierpnia 1923. 

W  chwili, kiedy rząd daje pozwolenie n a  
Tf/wóz całym i wagonam  żywności, kiedy ob ­
szarnicy i bogaci chłopi jako produeenci m ają 
>d rzą<)u poparcie, ponieważ ich reprezentanci 

■Osiadają w rządzie, jakby więc n a  drw iny R ząd 
yorozs} ła f -okólniki do starostw , aby w (miastach 
24W iązyw ać stow arzyszenia do walki z droży­
zną. W m yśl tego okólnika jna.sze starostw o 
"Wołało takie zebranie z obywateli tutejszych, 

dzień 27. sierpnia. Z ebrało  się około 50 
'^sób Byli więc adwokaci, p ro feso ro w i, księ- 
‘*a, em erycj, w łaściciel droguerji, kom isarz po- 

lCji kilku kolejarzy i jedna kobieta.
Po co jednak  starostw o zaprosiło  niejakie- 

^  H u la ła , konduktora kolejowego na to izebra- 
1115 stało  się zagadką d la  w szystkich. Czy sta- 
g s tw o  uw aża, że tacy ludzie, o  k tórych  „Dzien- 
, p isał na  tem at piaskarstwa, także m oją 

śLczać drożyznę? Lepiej by zrobiło starostw o, 
y puwiedziało na ucho łłubalow i jako przed- 

‘ jkwiciolowi chrześcijańskich konduktorów , aby 
^ za p rz e s ta li  paskow ać tytoniem, zamiast, prosić 

n a  zebranie do walki z drożyzną.
Po zreferow aniu spsaw y przez kom isarza, 

■■ asi tow arzysze, a  tol Go-cek, Ożgą i Sucharski 
''dowiedzieli się przeciw  wszelkim  hecom  ko- 
'"dowyni, niech rząd zam knie granice n a  żyw- 

d r n ’ 0Podatklli e "bogatych chłopów, przestanie 
d v t i »  bezw artościow e m arki, dostarczy kre- 

m iastom  na. zakup żywności tak, jak  daje 
u b j!rdv obszarnikom , fabrykantom  i innym , a 
-• Yvzna zniknie. W końcu tow. Sucharski o-
VUadcZyi 2e z robotników żaden do takiege 
H i  ®  pójdzie. :
^  \  -'eciw |założeniu kom itetu wypow iedział się 

jjnsno i yf obi (nie adw okat Fruchtm&u.
Vał ? ° ń r ą  zapalonym  k ymitetu s ta ł się adwo- 

, bańsk i, który zło te  góry obiecywał, gdy 
stanie laki komitet. 

j>f2er końcu trzeci ad*wokat F ichner wystąpił 
^y^,Clw komitetowi ^argumentami doskonałym i 

śm ieszność sprawy, jodnjak przy koń­

cu  swego przem ów ienia w ywrócił koziołka i 
ośw iadczył się  za komitetem. Zm iana taka. n ag lą  
imogła u  dr. Ficlm era pow stać pmi wnażeniem 
w zroku sta ro sty  i ks. Ferensa.

W końcu uchw alono w ybór kom itetu. Gdy 
przyszło  do  wy bum , około 20. uciekło ze sali, 
•aby nie być wybranymi, uciekł i ks. Cisło, 
mimo, że wszyscy uciekinierzy głosowali za 
u tw orzen,em  kom itetu. Uważamy to za tchórzo­
stw o przed1 starostwem,.

lldało  się w końcu sklecić kom itet w  oso ­
bach  ks. MatkioWiCza i Ferenza, .Matkowskiego, 
Pożniaka, W róblewskiego, Cyprysia, Piotrow- 
sliiegb i K asprow icza. M iasto Stryj posiada więc 
honorowy Komitet dó  zw alczania drożyzny.

Cieszcie s ię  m ieszkańcy m iasta  S tryja. 8 i 
17. zeszli się  razem  i bęjdą (radzie nad  droży 
zna. n lechcąc się przyznać, że ci, którzy we- 
szl: do Sejm u ze S try ja  z pod znaku 8. i 17-ki 
w łaśnie g łosują w sejmie za  wywozem  żyw noś- 
Ic 1 pizeciw  opodatkow aniu bógatycłi chłopów 
i ol szarnikow  Ludność m iasta  pow inna sobie 
zapam iętać nozw isaa tego komitetu i w e (Wszyst­
kich spraw ach drużyźnianych udaw ać się do 
nicli, ażeby panow ie ci wiedzieli, że pozw alać 
się w ybierać d la  oka je s t rzeczą karygodną.

Ze swej jednak  strony przeoowiadaniy te­
m u komitetowa, że palcem  w hucie nie ruszy i 
•nastąpi cichy, spokojny jogo zgon, którem u w ie­
czno odpoczywanie.

S p r a w y  p a rty jn e .
♦ZGROMADZENIE'SEKCJI KOBIET P .P .S . 

odbędzie się w  poniedziałek 3 bm. o  godż 7 
wiecz. w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21, II. p. 
W zywa się tow. Drobutową do jaw ienia się ze 
względu na to, że na uorządku dziennym znaj- 
•idje się sprawozoanie kasow e i inne Poza tem 
jawić się w m ne; tow. Trawiecka, Szpytowa, Smu­
likowska, Patluewiczowa Andluszkowa, Helińsl a, 
Dehnelowa. Slekretr^at O. K. R.

* * SPRAWOZDAWCZE ZGROMADZENIE 
poselskie tow. posła  Kuryłowicza, odbędzie się 
7. w rześnia w Tarnopolu, 8 w rześnia w  Podwo- 
ioczyskach. * •

Bekretarfat O. K. R. '

Zgrom adzenie poselskie,
odibęJSzie się w Kleiiarowie (k iś, w niedżielę o  
godzinie 2'30 po pomdlniu na piaou obol: gminy. 
Referat wygłosi tow pos. Smulikowski.

—o —

▲ O G Ł O S Z E N I  A a ▲

n i m  wam iobót k p i m
p r n y jm io

Fabryka Krawiecka Małopolskiego 
Zakład u  Odzieży

Lwów , ulica Szpitalna L. 1,
Zfłoswenia przyjm.je kierownik fabryki co­

dzienni, od godz. 8— f 2 i 1—5.

l i « l r a r B - a « n t y e v a

Dr. Zygmunt Koelner
przyjmuje u l .  F r e d r y  7 .  21 — 2

Dr. Klara Frlsch-Sawlcba
ord. w chorobach skórnych i wenr yczn. dla Koblot

W A Ł Ó W  A  X X  0 * 3  3 -  S

bpecjalieta cnorob wenerycznych i sicórnych ' 17
b. Sekundarjusz szpitala powszechcu 
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw  
głównej poczty. — Leczenie plam, 

brodawek, włosów elektrolizą i lampą kwarcową.
Br. m m

Specjalista chorób w ueryck.jycn i skórnych 789
 ---------------b. Sekund, szpit. wit-d. i Iwow,

ordynuje od 8—10, 12-1, 3—6, 
w niedzielę 9 — 1.

Lwów, Asiyka 1 (ióg Pańskiej).

Sekundarjusz państw. JDia - 1 l l H f T r a h  
szpitala powszechnego l w i a  l l a  I W f R l I I S  

ordynuje w chorobach wewnętiznych i nerwowych 
pl. STRZELECKI 2. II. p. o d ,b - -5  popoł.

t o k a r z a  
s z l i f i e r z a

856 -3poszukuje firm a
L E I Z O R  G R 8 F F E L

tarlak parowy w Bolechowk.

Korzysraa afeni dla Bizyinfldi!
R A T  'ir .

Wszystkim, przew inie urzędnikom, przy vpłace- 
niu Mk 400.00C dajemy kredytu na MW 1,000.000 i więcej. 
Polecamy na tych warunkach ulgowych rozmaite towary 
manufakturowe i bławatn^ (materjc męskie i damskie) 
towary letnie, płótn; i wiele innych 859—3

A k a d e m i c i t a  2 3

D
r u k i  i  s t a m p i l i ?

wykonuje DRUKARNIA i WYRoB PIECZĘCI

I .  F R 1 E D M A  N A

Lwów, al. Sykstuska 4 .
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M a  12
swoje lowary po certach 

fabrycznych. , S93
i r— i

OBUW IE »G O D Y E A R  W E Ł T »  
po celach reklamowych

tyJko w znanym z taniości magazynie

S .  F E D E f t ,  S Y K S T U S K A  L . 7 .
UW AGA: We własnym interesie należy zapam iętać firmę 
S i. F  E  D  E  R  Nr. domn k s t u a k * .  T .

Dla P. T. funkcjonarjuszy Policji Państwowej i klasy 
pracującej znaczny opust. - - 390

P R Z E D  S A B O T A ŻA M I ocl.ronić mienie nie- 
zawodnetni a p a ra ta m i d a  „ a a z a n ia  a g n la , ceny

przystępne, dostawa natychmiastowa.
„ P  I L O T *  I j W Ó  W ,  B a t o r e g o  < .  
Spółka z ogr. por. dl dostaw M otorów, m a szy n  

m ły ik k lo h , ob ro b i u rok  i t. d. 871

PANTOFLE
liach, masarniach, 
niskich cenach u 
nr. 8, I. p.

DkEWNIANE dla robotni- 
k o w  w fabryk ach, drożdżar- 

szufiern.ach i t. d. ao nabycia po 
ROSENBLATA Grzegorza, Pynek

•L E N D A R Z E  TYSODNIOW F
i Ś C I E N N E  
na r o k a7a

sa iui do nabycia:

tatanH psu l i i  injiw „
il. Sjirtla I. IS. Tsl. 8/4. il. Legionów 1.41.

ii

T r
POo

3

m L . H A  LWÓW, PIEKARSKA 53.
Zagram P. T. gt-podany z ok- ji nowych zbiorów do wymiar v ich sn­
ówweów j. len, koaopia, przędzy wetay 1 ...k ó w  za wizelkie gotowe 
wy.jni jak r • o płótna, ręczni cl, rrzeicUradla, chustki, szale, sukna, 
« ig l ,  bas. iaay Itd. po bardzo Fzystępnymi 1 trunkami. Kupujemy 

piei wszelkie knrowc , płacąc najwyższe spy. Ze zszywanych szma­
tek wyrablr ly da dni *1 cbodnlkl bardzo łrdne

l
P*
Zn

„ b t  I A F I K A 11 Marek Seide
L W ó r  u i  l o u m g j i s

1622 ppsiad zawsze na składzie:
PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i mim.
FRZTBOR1T DRUKARSKIE: Rygały. szufle, wier­

szowniki i t  p, ‘ " '
MASZ.NY DRUKARSKIE, masy do wołków, farby 

drukarskie i t. p.
Zastęnstwo na Po.oKę odlewni czcionekilinji mo­

siężnych POPELBAUMA wo WIB Jb [U.
Zastępstwo na wsch mią małopolskj fr ..ryki przy-
borów drukarskich T. Kaldykn i Ska w Pi es nin.

W CHOROBACH SKÓ.*NYCH i WENERYCZNYCH

U r . L O Ł / j  F U r  L E N B A U I H
b. sek u n d arjn sz  sz p ita la  pow szecnnego 26

Ordynuje od 3—6 popołudniu Ż i ó ł k i e w n l c a  a s

S p tc y a n ° ta  cborób  skórnych 1 w enerycznych
O r .  C i  O  X ł  J O  S T  E I N
były elew klin.ki wiedeńskiej i berlińskiej przyjmuje 
kobiety od 1 0 — 12, mężczyzn od 2 — 5, w niedziele 

i święta od 9—1. K raszew skiego 3.

] ł M [

i U Ź  N A D E S Z Ł A  K S IĄ ŻK A
J ,  P I Ł S U D S K I H G O :

W S P O M N IEN IA  o

I JEST DO NABYCIA.

W K SIĘ G A R N I L U D O W E J
UL SZAJNOCHY 2

o ra z  W  A D M IN IS T R A C JI  

D Z IE N N IK A  L U D O W E G O *.

■JNIEWAŻN1A się skra- 
“  dz:on?, legitmację te- 
chnicką i zaśw dczer.,t  re­
jestracji oficerskiej opiewa­
jące na nazwisko Rotlein 
Ignacy. 4 0 - 2

Laserujcie 
w D zienn iku  

Ludowym .

. . . u n a m

3  Powiatowa Kasa Chorych w Śniafynie %
1 |  . o g ł a s z a  , 8

" K O N K U R S j]
1) na posadę lekarza Kasy Chorych z  sle- §  

dzibę w  Sniatynie, g

2) na posadę kontrolera Kasy Chorych, g
W Y M A W A ftE  W A R U N K I : g

1) Nieposzlakowane życie. 9) Nieprzekroczony 5C rok ( f 
życia. 3) Obywatelstwo polskie. 4) Należyte władanie języ- \ 

kiem polskim w piśmie i słowie. 0
K O M PE T tiJĄ C Y  M A JĄ  PR Z E D Ł O Ż Y Ć : g

ad 1 uwierzytelniony odpis dyplomu lekarskiego, 
id  2 odp.sy świadectw odbytych studjów i aoKumentów służbowych, ^  
ad 1 i 2 dowóa obywatelstwa poiskiegc. , A
Pierwszeństwo na posadę kontrolera będą mieli emerytowani ko- ggj] 

mendanci posterunków żandarmerji.
Zgłoszenia na piśmie z podaniem curriculum vitae i wysokości 

płacy nausyłać do dnia 15-go września 1923 na adres (

Powiatowej Kasy Chorych w Sniatynie.
KOMISARZ RZĄDOWY, g875-3

Precz z  wyzyskiem!! i
ubierać

po l e c a  
Pras

Piękne Pa.ue chcąc gustownie i tanio się 
kupują w n o w o  m
otwartym magazynie Płaszcze,
zimowe jesienne Suknie weł. od 450.000, Bluzki rew. 
i opal. a 11 3.000, pończochy z podw. s.v pą .35.000, Swe 
tery weł. 450.000, Suknie jedw. tryk. 390.000, bielizna 
oraz inne artykuły o 20 pror. taniej niż wszędzie.

Dla P. T .Urzędników, Pań biurowych oraz klasy 
robotniczej znaczn. ipust. Kupującym ponad OO.OuO 
udziela się eleganckie upominki z okazji otwarcia ma­
gazynu. — Spieszcie więc póki zapas starczy.

ul. Sykstuska 6
o b o l e  p a s a ż u  I l ą u H m a n a ,

na śluby, wesela, zabawy, pogrzeby, 
eqzamina, audjencje. wypożycza

,ft P o d w aie  I,
rog Wałowe;.S o z i d s k i

868-15

i.anerycŁne skórne, zastarzałe — 
leczy a p o s J c i l i a t M  .42

D r - F R I S C ł l  u lic d  W a ł o w a  11.

ni tiFusnf?
Czy nie widzicie, że wszy­

stko wciąż drożeje, a przeć |  
każdy z was potrzebuje c<?5 
z tow aijw , więc korzystajcie 

z okazji i nie odkładajcie na później, a zwróćci -7 
zaraz z ptśrtiiennemi zamówieniami, tylkr do składu 
fabrycznego M. BRYLA w Łodzi, jako ao  jedynego 
miasta polskiego wyrobu towaru.

Wysyłamy pocztą po otrzymaniu przy zamówiemU 
zadatku 100.000 mk.

KOMPLET TOWARÓW
to znaczy 1 odcinek, wystarczający n a  m ęfk ie  mocń^
ubianie, l odcinek na dam ską suknię -umową, ’ 
chusikę na głowę, na 2 koszule męskie, płótno W® 
tlane'ę na 2 koszule damskie, 2 pary skarpetek 
wvch, 2 pary pończoch damskich i 2 szpulki nici 
szycia, wszvs,ko razem za 1.50G.D00. Wyższy gafU' 
nek za 1,800.000 Mkp.

Zamówienia prosimy adresować:

W  fali. rn . BRYL nu ŁOttZ*
■lica F otrkowsLu 66  w peow ńrzu. > ,

UWAGA: Jeżeli towar się nie spodoba przyjm uje^ 
z powrotem i zwracamy Dieniądze 
Przyjeżdżających do Łodzi prosimy o odwiedze 

nie składu, ^

oasteoc* eaczieineigD redaktora i redetktoa oaoow tedziainy: JAN SZCz-YREKL — ^im teo Artura Goldman  ̂ wre Lwowie, SyjLatusL i lb, tel. or- *74


